Umiłowani w Chrystusie Panu Bracia i Siostry!
Dzisiaj przeżywamy Uroczystość Chrystusa Króla. Liturgia ostatnich tygodni roku liturgicznego osiąga swoją kulminację. Wątki apokaliptyczne zmieniają się rozważaniami o wiecznym Królestwie Chrystusowym. Naturalny lęk przed wydarzeniami apokaliptycznymi ustępuje nadziei na zadowolenie wszystkich ludzkich potrzeb i osiągnięcie pełni szczęścia w Królestwie Chrystusowym. Pragniemy i oczekujemy tego Królestwa, codziennie modlimy się o jego przyjście słowami modlitwy „Ojcze nasz”, mówiąc „przyjdź Królestwo Twoje”. Jednak za tymi słowami często kryje się problem ze zrozumieniem istoty Królestwa Bożego. Rzeczywiście czekamy na nie, czekamy, że przyjdzie i wszystkie nasze problemy zostaną rozwiązane. Jest to błędne rozumienie Królestwa Bożego. Tak być nie może. Bo jak mówi sam Jezus: „moje Królestwo nie jest stąd”. Ono nie jest podobne do tej rzeczywistości, w której przyzwyczailiśmy się żyć. O nim nie można powiedzieć, że ono się już rozpoczęło, albo że jest, albo, że będzie. Jego się nie da określić ani pod względem miejsca, ani czasu. Jest to rzeczywistość niewidzialna dla oka ludzkiego. Królestwo Boże zasiane jest w sercach ludzkich. Ono powoli wzrasta w każdym z nas. Od każdego z nas zależy, jaka będzie gleba naszego serca i jaki plon wyda zasiane ziarno Słowa Bożego. Pan Bóg nie będzie rozwiązywać naszych problemów, wykonywać naszych obowiązków, nie będzie kształtował życia, które nam się marzy. Bóg daje nam możliwości i czeka na naszą odpowiedź. Naszym zadaniem jest podjęcie decyzji, co ma wzrastać na glebie mojego serca. Co będziemy pielęgnować i podlewać, co zaś wyplenimy jak chwasty. Jakie wartości będą wzrastały w naszych sercach? Właśnie od tego zależy przyjście Królestwa Bożego, które rozpoczyna się wśród nas.

Żadne systemy polityczne, żadne prawa, nikt też z ludzi nie może uczynić naszego życia lepszym, jeśli wzrastać w nim będą złość, nienawiść, pragnienie władzy, kłamstwo, chciwość, arogancja. Nie możemy pozostawać obojętni co do budowania Królestwa Bożego. Musimy  troszczyć się o wzrastanie Bożych wartości w naszym sercu, ponieważ jeśli my tego nie będziemy robili, to w ich miejscu wyrosną inne, które będą zagłuszać prawdziwe wartości Królestwa Chrystusowego. W tym procesie nie można zająć neutralnej postawy. Powinniśmy doskonale rozumieć, co należy do Królestwa Bożego i jego budowania – jest to nasz przywilej, a jednocześnie obowiązek i odpowiedzialność. Jego wzrost zależy od każdego z nas. Im więcej jest ludzi, którzy w głębi serca są przekonani co do wartości, głoszonych przez Chrystusa, tym więcej wśród nas jest Królestwa Bożego.

Widocznym obliczem Królestwa Bożego jest Kościół jako Ciało Chrystusowe, wspólnota ludzi, połączona wyznawaniem jednej wiary, ludzi, mających tę samą hierarchię wartości życiowych, zgodnych z wartościami Królestwa Bożego. Życie czasami pokazuje, że nie zawsze ludzie, którzy się zowią chrześcijanami, na pierwszym miejscu stawiają owe chrześcijańskie wartości. Jest to właśnie jeden z powodów przeżywanego przez Kościół kryzysu. Wspólnota chrześcijańska traci swą identyczność. Zaczyna budować inne królestwa swojego życia. Nie chodzi o to, że człowiek wyrzeka się wartości Królestwa Bożego. Chodzi o to, że wartości te stają się drugorzędne. Jest to bardzo niebezpieczne dla kolejnych pokoleń. Nie sposób zachwycić młodego człowieka tym, co jest drugorzędne, mniej ważne. Dlatego jednym z przejawów współczesnego kryzysu Kościoła jest kryzys powołań do służby Bogu i ludziom w kapłaństwie lub w życiu zakonnym. Można bez końca rozważać o problemach hierarchicznych Kościoła, lecz to nie zmieni faktu, że w życiu codziennym wartości moralne przegrywają z kwestiami dobrobytu, stabilizacji życiowej, władzy. Współczesny kryzys powołań jest swoistym papierkiem lakmusowym ukazującym kryzys w budowaniu Królestwa Bożego, kryzys naszych serc. I to nie jest wyłącznie problem Kościoła, w sensie jego hierarchicznej części, jest to problem każdego z nas, problem naszej przyszłości. Może właśnie dlatego w dzisiejszą uroczystość Kościół zachęca nas popatrzeć w stronę wychowania nowego pokolenia kapłanów. Popatrzeć i zadać pytanie, czy w przyszłości znajdą się ludzie, którzy będą w stanie zasiać w sercach kolejnych pokoleń ziarno Słowa Bożego? Jakie wartości będą najważniejsze dla przyszłych pokoleń? Czy my swoim przykładem pomożemy im się przybliżyć do Królestwa Bożego - Królestwa prawdy i życia, świętości i łaski, sprawiedliwości, miłości i pokoju?
W tym miejscu rozważań chciałbym powiedzieć kilka słów o naszym Wyższym Seminarium Duchownym. Dzisiaj liczba seminarzystów, którzy się przygotowują do kapłaństwa w Grodnie, wynosi 35 osób ze wszystkich diecezji kraju. Seminarzyści odbywają siedmioletnią formację. Są to rok przygotowawczy, dwa lata nauk filozoficznych i cztery lata nauk teologicznych. Na duchową formację alumnów składają się nie tylko przygotowania intelektualne, lecz także formacja osobowa i duchowa. Oprócz wykładów przeżywają różne ćwiczenia duchowe, udzielają się też charytatywnie.

W tegoroczną Uroczystość Chrystusa Króla w imieniu całej naszej wspólnoty seminaryjnej pragnę wam, drodzy bracia i siostry,  serdecznie podziękować. Przede wszystkim za wasze ofiary duchowe: za codzienne różańce, koronki, wyrzeczenia i post w naszych intencjach.

Człowiek to nie tylko dusza, ale i ciało. Formacja duchowa wymaga też wsparcia materialnego. To wsparcie odczuwamy od was codziennie. Codziennie mamy co jeść, mamy miejsca na odpoczynek i sen, a także warunki do duchowego wzrastania. Za to też wam serdecznie dziękujemy! Niech dobry Bóg, który widzi głębię waszej ofiarności, hojnie wam wynagrodzi! My nie posiadamy żadnych źródeł dochodu, dlatego liczymy na Pana i wasze czułe serca.

Również  proszę Was, Umiłowani w Chrystusie Panu, o modlitwę o nowe i święte powołania. Proście dobrego Boga za rodziców, by potrafili przekazać kolejnym pokoleniom prawdziwe wartości, proście za młodych ludzi, by potrafili być odważni i nie bali się wstąpić na drogę powołania.
Dziękujemy, że jesteście! Codziennie pamiętamy o was w naszych modlitwach.
Niech dobry Bóg broni i błogosławi Was i Waszych bliskich!
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